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Hfi 200. iaitźjttśćp»ct»n apłaimptiwlT Lwo«a środa i  wrzenia 1922. Rnk Vi
CENA Łi R E 5 r M E H «T F:

W . 1300 M k .. 7 ontawR
do d om u  1500 JU«., da p r o w in c j i 1500 Mk. 

za g ran icą  2310 Mk.

CESA 0 6 Ł 0 8 Z E Ń  
n ą ł* iz c * I »  m ir j . i o w e  i  la n u c ju r o w e :  Za 1 
w ir r » »  o n p a r e i i  J - .z p .  o r ło r / .  z w y k ł ,  (za  
i f k . t o n . )  Sil Alk. Za n . j r « z  w  n n c ie tła n e u  
1 n e k r o lo g i .  25" Mk. Z a  1 ir ie r z z  p o  k r o n le o  
1 k o n u l k a t u i r  30  M a . Za w le r  z p r z e d  

t o m k ą  1 w t e k ie i  1 Aid) Mk / a  i r l e r .z  rta 
l - . z e j  « tr r a i>  &W Mk- D rob n o  o Rio « z e n i»  
z a  Jilowo *0 Mk. Z a k u p r o ,  s p r z e d a ż  30 H k. 
*a»ai n a  » tr . tek st., u gb r j iOO M| «  d o łu

300 M l Z a m ie j s c a  r e z e r w . 2o  m o c .  d r o ż e j.  
O g ło s z e n ia  z a g ra ń  o 100 p r . d ro że j,

AdresReu IMsuLwów,
Sykstuska 2f. Tsl.Hr.24
Cena pojed. egzem . .ia  
catym  obszarze P olsk i Mk.

A R T U R  W . H A U S N E R .

Otwat cie Targów Wschodnich.
U chw ała  obszarn ik  -w kraka t*rsk<ch.

KRAKÓW. 4. wrBegpia!. (P a t)  Po w czoraj­
szej konferency1 u1 'vojev,oriy krakowskiego Ga 
łedkiego z cztonkami prezydyum Związku Zie- 
m.an, powziął iryd'?)ał tegoż następującą uchw a­
lę: Wydział postanaw ia natychmiast wezwać
wszystkich członków Zw iązku do jak najszybszej 
sprzedaży przynajmniej 1,4 części przeznaczo-

neggo ao  sprzedaży zboża. Zbioże to ma być 
sprzedane wyłącznie kcnsumom i organizacyom  
konsumentów' (Podobną uohwalę powzięli ze­
szłego roku ziemianie tutejsi ale na ogół pozo­
stały  one na, papierze. Czy h is lo rra  się powdo- 
rzy ? Red.).

PM wyżka poborów fnol
WAPiSZAWA. 4. września. (PaLń. Na po 

siedzeniu Rada ministrów powzięła uchwalę, ż 
w  piec Wiszem półroczu roku szkolnego 1922 2 
państw o po.msić ma w  óałości opłatę \cpisoweg 
za dzjeci niezamożnych funkeyonaryuszówr oań 
stwowych i zawodowych oficerów 1 im rowno 
Lzędnycłi, za  uczniów  w pryw atnych szkołae

keyonaryuszy pocztowych!
- średnich, ogól5 ©kształcących i zawodowych Na 
? wn.osek kierownika m inisterstw a fpoczt i tełegra- 
3 , fów uchwmtono podwyższyć na iczytości funk- ’> cyonaryuszy ymcztowych za pracę w pocztach
- ruchomych, ambulansach i za konwojowanie poez
- ty kolejami.
1 —«,*■— b

S 4 n » « « s i  a  z  p o i ;

WIEDEŃ, 4 9. r(Pal.). ,tN I'T, Presse’“ donor 
te Berlina W czoraj wiecSoueanfr Cluwlotienfcuńg 
'przeszło do s ta rc ia  poniięrlzy pohcyą a, komu 
yiiskami, klórzw usiło irali dostać się do b iur ce 
km . nw-olnicma jednego z ańe.szt.owanycłi. Pi 
lieya użyła broni palnej, fe to ry  osoby .runiom
B B i ł H M F a W I W  IIUlllIll JM—M W łlU M IM iB

'• c g ią  w  B e r l H i e ,

i Piucłi tram w ajow y zaw ieszony. W w ielu p u n l-  
l rłacb m iasta  pofieya m usiała, robie uż\rtek z 

broni j  ęc-zuej Ż tłum u st rze lat i o do połicyi. 
W końcu przy  pom ocykarabinów  udało  sm th u n  
uspokoić.

>• —

ł

Zjazd nacyona listów i
GDAŃSK, 4. 9. -(Pat.). Przez jrzy  ostatni 

dni odbyw ały się. tu oluiady narodowej parli 
m einieckirj, pr/.y udziale rep rezon faulów te. 
p a jL i z ] tzeszy niem ieckiej oraz posłów do pe. 
lam entu  niemieckiego i sejmu pruskiego. Z jaz 
zam ienił się w w ielką n ionarchisfyczną inauifi 
islacyę. Sale obrad ozdobiono by ły  sztandaru,n 
łk w u eg o  cesarstw a. Przebieg tych Irzydniowyc

itieoneckich w (idaiisku.
e obrad, cechow ał nastrój antyfrancuski i ;uifv- 
i polski, ęo w y in ;a  z w ygłoszonych n a  zjeździć 

przem ów ień. Dyrektor Wulkenłiorg oświadcz 4  
■- ńuodzy innem i Możemy odzyskać wolność trlk o  
i /whaly, jeżeh bodziemy opierali sięi n a  mieczu. 

;- Za panow ania Hohenzollernów byliśm y wmliii 
i  byliśm y dum nym  i wielkim naitideju. Nasz* 
h YY-ióg stoi dziś nad  Renami i WiLłą.

PR Z EC IW  AUTONOMII -NIEMIECKIEJ CZĘSCi 
G. ŚLĄSK A

K A lnW iC E , 4. 9. (Pat.). .B. Wolffa podaje 
te Opola, następujące wyniki glosow ania na 
Śląsku opolskim. Uprą” nionych do glosow ania 
by 1 o 700.322. Za P rusam i ośw iadczyło  sin 
S13.76Ó, za autonom ią 50.528. Ogólny udział w 
głosow aniu 73 proc.

 -
PONOWNE ARESZTOWANIA W WARSZAWIE

WARSZAWA. 4. Września. (Pat.) Pisma ,po ­
dają, że zw azclk młodzież; ysom unisiycznej w 
Polsce zapowiedział n,a wczoraj święto m ani­
festacyjne celem uczczeria rocznicy pow stania ko- 
m uristj cznej międzynarodów ki w Bernie. P o sta­
w y  iono urządzić uroczystość w sali Związku 
żydowskich handow ców  Przybyła polieya i ob­
sadziwszy wszystkie wyjścia weszła na salę Ogó­
łem zatrzymanw 108 osób, Kóre ptłprowattzono 
dc* ĘpsaaaeBótojjłioh fcom iąjfyątów, Ęo s^saniu

proioKoii część ich puszczono na wolność a 40 
osób, u których znaleziono niezbito dowody up ra­
w iania agifacyi będteie oddanych prokuratoryi;. 

— »♦»—

OBRADY LIGI NARODfiW
GEM  W i,  t. 9. (Piat,). Ssfwujc. Ag, Zgroma- 

tdzcnm Ligi Amodow otw arto dziś o 'godz. 11. 
feiahr i trybuny w ypełniono. O brady o1worzvł Da 
Gama. (Brazylia,), który wr przem ów ieniu swam 
w skazał n a  fak t is tn ien ia  Ligi od  Irzeeli lat .Test 
do król ki o k re s  czasu, lecz w ysiłki delegatów  w 
kierunku Namierzonego celu są wiclkaj gu irancyą 
powodzenia. M iędzynarodow a spÓInota p ra cy ,' 
która, stworzono w Lidze Aarodów, bodzie dzia 
lać d la dolna, ludzkości. Jfa. propuzycyę Lu- 
•dmisa H oiandyat pow ołano korn i.-yę 'd la  zb a­
d an ia  m andatów . Na czele kouoisyi s taną ł Mes- 
do if (A ustrya). N a t.em odroczono obrady  do 
godz 4. popołudnia. J

JESZCZE JEDNA KCMISYA
WIEDEŃ. 4. ‘września (pa i.) ;',;N. W r TagblatĘ ' 

donosi z Genewy: W kołach Ligi słychać- że sir, 
Robert Cecif zamierza wnieść na Radzie Ligi 
wniosek o zamianowanie komisy1' śledcze i złooo- 
nej z 5 członków, dta śledzenia gospodarcze­
go położenia Niemiec. Franeya będzie przeciwna 
teniu Yynioskow', ponieważ Ligia Narodów" me 
ma praw a zajmowania się spraw ami rep aracy j. 
nenii

SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH
GENEWA, 4. w rześnia. (PaU . Poinform ow ane 

kota sadzą, że w  sprawie mniejszości nar od owych 
ogołnemu Zgromadzeniu będzie przedłożony wnio­
sek Wiitoertą i Murayfa, (.ociągający się, aby 
Liga Narodów wykonywała opiekę nad midej- 
szóściann naroaowem i Zgromadzenie orosi Ra­
dę Ligi o tr i  r.omanie stałej kotnir.yi dta rozpa­
trywania spraw, skierowanych przez mniejszości 
narodowe do Ligi. i 4o  przepraw a d zen I a «©cho 
cizeń na nnejscu Powyższy wniosek uzupemia 
dodatek, wedle ktorego komisya im ałaby prawo 
powoływać przedstawicieli mniejszości narodo­
wych. Propozycyę popierają Liga niemiecka W 
Czechach, oraz Zv iązek Przyjaciół Ligi N aro­
dów.

i V I I

W O j NA w o w i e .
GENEWA, 4. 9. (P n l,\ W czoraj kom isya o- 

graniczeuia zbrojeń zakończyła swoje prace re ­
dagując. raport,, który będzie przedłożony ogół- 
nemu zgrom adzeniu. R aport przyjm uje znane 
.‘tezy R oberta Cecila o gw arancyach w zajem nej 
pomoćy czloiikótw.lagi państwom  zaatakow anym . 
W d y sk u sji nad projektem  'mówiono o rozw inię­
ciu nosłnłatow  CeciLa i ujęciu w projekt pak tu . 
Postanow iono w y s ła ć  do poszczególnych rzą ­
dów' zapytanie czy gotowe są  oddać do d y sp o >  
teycyi Ligi część sw ćcn sU zbrojnych, d la  p rze ­
prow adzenia ew entualnej 'gzeku tyw y  postano- 
wieii paklu. Zgromadzeni'.! Ligi ma się w ypow ie­
dzieć w przedm iocie powyższego zapytania.

—■*•*:—
SPRAWA AUSTRYI W LIDZE NARODÓW

PARYŻ. 4. wrześcia, (Pat.) Wszystkie dzien­
nik. podkreślają wielkie znaczenie sesvi LigJ 'Na­
rodów  i w yrażają  zapatrywanie, że główną pod­
staw ę obrad beuz.ie stanowiła sprawa Austryi 
co dowodzi dążności ‘wielkich m ocarstw  do u- 
trzymania pokoju. „iMatiln" zaznacza, że Au- 
strya musi być uratow ana, lecz ocalenie jej nje 
może wywierać afery politycznej. Zgromadzeniu 
Ligi, m a być przedłożony w sprawie Austryi 
m ateryał, gruntówn:e iuż przestudyowany po
przesłuchaniu Seipia.. /  —

PROCES KOMUNISTY dORANKIEw ICZA.
^POZNAŃ. 3. września,, (P a i) Proces przeciw- 

ko komuniście Porankmwiezowi i tov.*. po 4 dn, 
"ozjcrawy zakonczvł się wczoraj wieczorem. Pro 
faurator wniósł o  5 lat wiezienia d k  każdego a  
oskarżonych. W;,roit zostanie ogłoszony w t wto­
rek  po  południu.

w-
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T r a t r  i y d n t B s k i dyr G. M GifóPEL 
jayieiiońska 11. C te ś c i in s s  i ł i s f ^ p y  T r a p y  w i l e ń s k i e j .

Dziś, we wtorek 5 września o pod?.. 7‘30 wieczorem

Na pm rM \un  d h h  światów
(DYBUK).

Legenda dramat, w 4 aktach Sz. An-skiego.

Jutro', w środą dnia 6 września o godzinie 7 30 wieczór,

W  L i  i  S  L A  s ł
dramat z życia rybackiego o 4 akt. KoDrina. Reż. Kadison.

s $  pi t̂esk 8 o. m. premiera 99- 5 E A M I M # Ś ^ f * ! Ascybaszewa.
Bilety sprzedaje się codziennie od godziny 11—1 i od 4 —7 w księgarni „Beth lshae!“, jagiellońska 15 codzienne od godz

i niedzielę od 11—2 ponot. i od 5—8 wieczorem u kasie teatru. — Kierownik jupy

R óżncśc- w a r s z a w s k a .
■ -■ WARSZAWA, 2 września
Sejm Łię ożywił przed wyborczo. Od dnia 

dzisiejszego w sali Nr. 31 zasiada już generamy 
komisarz wyborczy. Stoły, stoliki, papiery — i 
szereg interesentów, między k.órymi „siia"  stu 
Jentów  ubiega lącycn się o  robotę pisars/k* ,,na 
akord"

Słyszę rozmowę:

Każde ze stronnictw „cluma" obecnie nad 
swymi senatoram ... Senat i owinn- ma być tein 
„sana tory urn", g -zic mężo to .dojrzau będa 

o wtórnie „ -,veżyć" sprawy, k tóre przebrną przez 
„gariahiię" sejmową. Rażda partya  ua-gwełt wy- 
szukuje sobie sanaicrów . Rekord pobiło wczoraj 
„tetm oizujące" „Wyzwolenie", w ystaw iając na 
senatorkę panią Dziubińską. To zwraca uwagę.

— A pan kom isarz pracuje? — pyta poseł, pierwsza kobieta w Po.sce senatorką i z ramienia 
®  przybył na os .a tui ą komisyę wodną. * „W yzwolę-ta’* („wyzwóiin ten doczeka si?, kto

— T iM  jest... zaczeuśmy pracow ać nad' wa- w łasną mocą wyzwolony" — oto recepta d ram a- 
szem „odmłodzeniem"... tyczna).

(Termin użyty przez Nowaka, przyjął się i W stronnictwie skrótów nazw partyjnych po 
z ust u a  schodź ... Zatem „(młodości, ty nad' jaw iły się nowe „ e  igm aty". Takie szyfry, ;gik

peczorem w sobotę od 11 przez cały dzień 
J l ą z o . i  - 1 2 0 1

7olaftm. ilkhe, globeręotter, kolonizator 
o f »  -m lty k ," latając} Holender czy

—

poziomy!" i t. d ) .
Dzi, mamy ostatnie posiedzenie komisyi w o­

dnej pod przewodni ulwam tow. Hausnera i z re- 
feramm Kędziora. Skończy oię drugie (ponoć nie­
długie) czytanie

Ostatnie dni ściągnęły do puslawegfo sejmu 
szereg posłów. Był Daszyński, Diamand, Hausner 
H a l'a - , Kędzior, DąbUti, Głąbinski i inni me za 
sypiający sprawy.

Jak się dowiaduję, Iow Hausner o d b jł wczo 
raj konferencyę z ministrem kolei żelaznych, a 
tow. dir Diamand’ napisał iSst po prof. Nowaka 
w sprawie drożyzny, Treść listu nie jest im zna- 
na^dokładni,, cle ronoć są tam  zasadnicze (w ła­
ściwe niewzruszonemu naszemu ekonomiście) za 
pytania, między k tórenu postawiono i takie b i­
jące na trw ogę: „czyż m arka po.sica ma naśla- 
ctować rubla rosyjskiego?" Di im  a ad konferował 
poza tern z Jastrzębskim , którego swego czasu 
(po expose m inistra na k imisyi skaroowo - bu­
dżetowej) pochw aii1, rzucając w pogawędce pry 
walnej: „odszedł znachor (.Michalski), przyszedł 
lek arz '" ,.. Obyż pan Jastrzębski okazał się 'łe 
karzera, w ostateczności — nawet felczerem, byle 
potrafił postawić „ei to bańki" schorzałej finan 
sowośct polskie;, spsdJapu - upadkowi Siarki,, 
na zetowem dążeni ; k tórej — żerują pałkarze, 
ockonywująe orgii niesłychanych.

Sesya sejmowa, jak wiadomo, wyznaczona 
została na 19 b. m. Z  ra c j i  przesunięcia te r­
minu '(imała być 12-go) prasa „czyni gw ałt". 
Poranne gazety węszą w tem „jak ąś konsoira- 
<ye", a ży#w sfci „Nasz Kur jer"' ''przewiduje na­
w et „antiżydbwską" intrygę, gayż jak się okazuje 
Żydzi „rozczarowują się" w Nowaku. Sam zaś 
prem ier w* rozmo tle  z marszałkiem sejmu miał 
zauważyć, że przyczyna outom. i a terminu 
jest potrzeba zyskana na czasie, potrzebnym do 
opraconania samorządu, jafcoteż tego wszystkie­
go, o  erom ma mówić przed sejmem rn niśter 
ska' nu.

„Term in" sejmowy ściągnął interesujących się 
suwe e iów Oto jddfen z „utem peram enlowanych" 
ma opaukę na głowie...

— Czy to przedwyborcze „sym ptom y?" — 
powstaje pytanie gdy s ę  patrzy na tę głowę i 
,jzaczCHvien oneA niczem w pasyi, ok o ­

wie),u z suwerenów do następnego sejmu n ;e
Wróci. Pozrw kają się. Jedni wogófe „m ają dość" 
Drudzy „potracili" przez posłor a nie — „na in­
teresach". Inni wreszcie „poróżnili się" z me- 
nerami, stojącym ' na y:eie klin partyjnych. I t. d1.

Jeainego z „mających dość"-*pytarę
— Czy pan poseł (posłowie lu b ą , gdy się 

mówi tjpan pos°ł") wejdzie do przyszłego 
sejmu ?

— Am m ’ się śni!
— A  to  czemu ?
—; Bałagan, parne' .szkoda mi czasu. Ja  

w  p an am  enem niemieckim w przeciągu' 3 tygo­
dni mogiem zrobić tyle, co tu u nas w prze 
ciągu trzecii l a t

^lUikaeł" ftp mc /Jego. boć klub ka-toliiC&o- lu- 
jdowy), jak ..Kapryni", jak Ch. J. N. (w skróceń; u 
hyjeny przez „ch", chrześcijańskiej jedbości na­
rodowej), jak wreszcie D. U. P. (Demokratycznej 
Unii, Państwowej) — już są  znane. Na porządku 
dma mamy nowe znalu ba itazarow e: Z .P  M. W. 
i podobno ma powstać Z.B. P P. ...Rodaku z krw, 
t koóc , odgadł i; tę polszczyznę' P ierw sze ozna 
cza- „Związek Prołetaryatu Miast i W si", a  d ru - 
gie. Z \,iązok Bitych Po Pysku

Na czele pierwszej organizacjo „sto ją" — 
Ch.ftli.nger i Jan  Hcinpel. Na czele drugiej — do­
piero n a ^  stanąć ,pp. oose' Jan Zemorsk, (ka 
waler praw ego policzka), Nowa,czyńskt Adolf (ka­
waler le w e g o .b r z e g u  Wisły) i naw et Roman 
Dmowski (kawaler obu uoiicz«ów aż na trzv 
zabory)... To ostatnie towarzystwo najbardziej 
pokrzywdzonych przez spcłeC7,£i:stwo (wir—-tutti 
— jakby chciał p. Neuvert zawsze Kostycznie 
rozpisany i rozpaśm y) ma w ystąpić z programeir. 
„w olającym  o  ipomstę" na Belweder i „czerwone 
tygrysy" nakrapiane socyabzmem, choćby naro- 
dowjon...

O to skróty. Do czetro one pro^raaza — 
świaoczy o tem najnowsza anegdotka w a r­
szawska:

Przyi hodżi go^c do knajpy.
— Proszę mi dać „m apę"..
—  ?  ?
— No „mapę"...
— U nas, proszę pana, nie księgarnia...
— Wierclj gazie jestem, p~oszę nu uwagi 

me zw racać!
— Ale pan oędizie łaskaw  wytłómaczyć...
— Więc- małe piwo (m. p. =  m apc. Rozu­

miesz pan 0
Kelner odchoaząc^f^-nieje się i mówi: ,,to 

dobrze, że pan me chc ał „duże piw o" (d. p,.).
Najmodriej-szjmi z k ieratów  - dziennikarzy 

warszawskich „stał się" bezsprzecznie pan No 
w aezynsk , trag ;zującj- w Rzeczypospo ityj, je- 
dynem (poza żyjącem z ogłoszeń Kur. Warsz.) 
ptsm oro, które ty .Ko ,jniewiel'ki“ daftejrc przynosi 
(wszystkie inne straty przynoszą ookaźne). 
W Potsce Łowieni gazeta nie „obow iązuje". Jeśli 
nip. robotnik szwajcarski' me nra pieniędzy na 
kupienie pi.-ma, zaczyna „być głodny". U nas 
na tom 1 as t można być „sytym " nie czytając rac 
całymi tygodniami. Nawet średni mtengent ocią­
ga się z kupieniem gfczety On pożyczy ją  od 
siusty, aś wuja, od przyjaciela, — ale sam nie 
kupi. Chyba, że „zimana gabinetu" lub też „okrut­
na zbrodnia" się stanie...

boli stu,
Parany, 0 
Syndba-d .

W taft! sposób merze „na kieł", na swój 
spróchniały n epcspoiicie ząb „czerwonego" Hein- 
pła biały riczem  niezbrudzony alabaster, autor 
„T.esonstaat u" (mowa o Polsce) piać N-euwert- 
Nowaczyir-ki, jeden, przyznać należy, z celniej­
szych myśliwych prawicowych..,

Jeszcze jedno. Drożyzna rośnie, jak na droż­
dżach, P?L-ieios,y skoczyły o 50 proc. Koleje o 
60 piroc ,1£xpress“ ,. który Wam nadaję — ze 150 
mfe aż  On 300. Żyj że tu z pracy w Po’ócct 
Łkrornny pioietaryuszu 1 Dtamand .miał racyę, p i­
sząc list do Nowaka. CieKawość bierze, czy No- 
weEt będzie miał racyę, odpowiadając Diamar 
dowi.

Rozwakacjor.cw-any mieszczuch warszawski 
t-rada nad lo:e;n matki polskiej i „najchętniej" 
czytuje „Czerwonego" Kurjera... szm atkowate p i­
semko, w Klóreip wtcikiemi ■ i tera mi p iszą co­
dziennie po południu: ,,o  godz 2'32 i pół zała­
mał się mostdk przy zbiegu barazo krętych uiic;
0  golz. 3-siej pan Now-ak zfadi obiad i wypił 
szklankę piwa; o go z. 3'15 pozwolono kupcowi 
X. wywiem tysiąc świń z Polski za granicę; i 
w ieszali o 4-tej „ważna w iaaom osć": „pan Grab­
ski powiedział p. 'Głąbińskiemu: „dzień dobry" 
(ze źródła mjarodlajnego).,.

Co eo  tych świó, to Kurierek ma raewa 
Dzieją się rzeczywiście orgie wywozowe. P aska­
m i  chw ytają miliardy, a spożywca polski płaci
1 plącze,..

Czy by tych ośw iń" (na 2 nogach' nie pouą- 
g iąć za słoninę? 1 fvch . Łamtycn w naszej Polsce 
starczy... T. D. -

0  śNumiono pobranie c  Odessie,
WARNA. (Rtisspress). Przybyli z Uftessy na 

łódkach ^uchodźcy robotnicy podają, szczegóły 
krwawych zaburzeń, jakie imały im ejsot w Ocs- 
sie w połowie sierpnia. 12. sierpnia robotnicy 
w arstatów  kole ow-ych i portowych, a  także kilku 
-większych fabryk ogłosili strejk z powodu nie­
zapłacenia zarobków  za ostatnie trzy miesiące. 
Członkowie sow ietu odeskiego, przybyli na fa ­
bryki w celu agitow a,na za przerwaniem s tra j­
ku, Łyli wypędzeni przez robotników. Tłum ro 
fcotnikow, ciążący z portu  do cemrum m iasta był 
rrozpędzony saiwami czerwonoarm icjcórr, przy- 
czem padło wielu za :ttych i  rannych. Dowiedzia­
wszy o  tym fakcie robotnicy, pozos-ali na 
fabrykacn zabili komisarzy faor-mznyeh; i 5 człon­
ków  sowietu, agitujących wśród' robotników. Nie 
m ając pod rtk ą  oewnych oddziałów' wojsk wła- 
dize sów ieck e nie mogły przedsięwziąć kroków 
dla stłumienja ruchjui i p o rt odeski w ciągu trzech 
dni znajdował się w rękach robotników. Wtedy 
to  została puszczona wiadomość, że Odessa 
całe wyfcrzerze czarnomorskie zrzuciły władzę 
sowiecka, wkrótce jednak z frontu lumuńskiego 
przybyły dwa pułki specyalnego przeznaczana 
i w ciągu 15 — 18 sierpnia stłumiły powstanie 
dokonawszy krwawych egzekueyi. Aresztowano 
^rszysikię konni fety i organfaieye robotnicze, * 
także komitety m ieiwzeuitóW  i lewych cs-erów. 

•Mnóstwo aresztowanych zostało rozstrzelanych 
Otóż p. Nowaczytiski robi now ą kary erę (en fjipod' poborem wykrycia orgaiizacju  monarehicz- 

cariere) na sptwwa.iiu w stronę Belwederu i na Hych Szczegół ni  ̂ ucierpieli m arynarze, soliaary- 
zjadlhw ościach pod j adres em lewicy (levy-cy), -gująćj^ i i ,  ź lobołnitam i. 
peow ifików (pędiźiwiatrów) i wszystkiego, co ma 
jatłukolwiek zw iązek z socyalizmem.

Oto oc pisze p N. o „pajczerwtońszym"'
Hempłu. Wtec przedew&zystkicm: „warchoł s ta ­
rej daty". A potem: Nieischeanista, fcooperatysta, 
synóykatsta , antim ilitarystą, wegćtaryanin, sym-

SK^dajcis zliito n? Naród.
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. j fa SW " Daiś  w e  r o t o r e m  5 bm.
Sensacyjny dram at życiowy w 5 aktach

„dflara ułieiUsj oritosci"
(podłnf głośnego scenaryusza teatralnego Gariksa). 

W  g ł ,  r o i  J. n  l i  i t o l o j i i c  n  p u t o l i c s c n .
MIA E1AY

„T a rg i W fc '" "d n le “ ,
- LW ÓW 4 wTześma.

Teżeh 'Polska chce zyć, musi podnieść swe 
i t ? l i u c T t r o  i mussi się uprzemysłowić. Na piony 
rolne, jeżeli ich będzie miała nadmiar, zawsze 
znajazie odbiorcow, na wyroby przemysłu tru ­
dniej, bo przem ysł zw łaszcza zachodni, bogat­
szy je s t i starszy od  na: zegto i ma ustaloną mar 
kę. Kraje na wschód1 od Polski leżące, rolnicze, 
zgoła me uprzemysłowione mogłyby się zaopa 
patryw ac w towary poiskie,. Etciyby one sie im 
kalkulowały. ,,Targi W schodnie" m ają spełnić 
rolę za interesów ani a św iata wytworami prze­
m ysłu polak r ego

Ten ookaz wvtw órstwa jest zarazem  pokazem 
riły  i wartości robotnika, dpz pracy którego i 
icdeo kółko w tych potwornych maszynach nie 

m ogłoby zostać wykonane. O tem trzeba pam ię­
tać.

*

Szeroko rozgościł się przem ysł polski na 
wzgórzu wystaw owem- Jakaś powaga i do sto j- 
nośe bije od tych potężnych maszyn, motorów*,] 
od  tych wspaniałych okazów drzew a poi sio ego, 
niezmiernych brył węgla, sprowadzonych tu na 
kresy dla wykazania ciorooku pracy ludzkiej.

iMimo, że roboty jeszcze we pokończone, je ­
den rzut oka wystarczy, by się przekonać, że 
„Targi w schodnie"' budzą coraz szersze zainte- 
resoi ame. Obok firm, które przeszłego roku brały 
udział w ..Targach" reprezentowany jest bardzo 
pokaźnie jako gość nowy, wielki przemysł z ró ż ­
nych dziedzin.

Pot względem estetycznym tegoroczne „T.ar- 
g i " , znacziiiie zyskały na wartości. Znikły h an ­
gary i budy, a  miejsce ich zajęły pawilony 
mniejszych i w Pieszych rozmiarów. Niektóre z 
n ich ,'to  jekby .skończoic dzieła architektoniczne, 
dworek m inisterstwa rolnictwa, w którym  rniesz 
czą rię  okazy drzewne, jakby żywcem zdjęty z 
epoki, kiedy w Polsce roiło się od1 dworków d re ­
wnianych.

w  pałacu sztuki, tak (ak przed rokiem, bo 
galo  rozlokował się przemysł włóknisty, wysta- 
v iajr.e zwgje płócien, sukna, aksamitów, o d  m o­
cno kolorowych, lukowych, do najbardsiej wy 
kwintnych. W tych też ubłkacyach ustaw i me są 
wspaniałe mebłe, przeważnie wyrobu warszaw ­
skiego, tu i ówdzie rozwieszone są 6dfimV, ko 
rowki, dywany) i t p

Niestety i <v tym roku „T arg i" ' nie slraciły 
cechy jarmarczne,. Wszędzie jesi wszystko -  n »  
żnaby powiedzieć, mimo, że chciano uniknąć tej 
właśnie mieszaniny, Jak  nas objaśniano ten brak 
skupienia okazów wedle grup jest dlategb nie­
możliwy, że barki, Które finansują rozmaj tle 
przedsiębiorstwa przemysłowe, grom adzą ich oka 
zy i [próbki we własnych pawilonach i stąd  ta 
róż.nolitość eksponatów, spoczywających ni" zbyt 
harmonijnie obok siebie.

W pałacu sztuki u progu, dość krzykliwie 
rozparła się prasa. Estetyczniej i poważniej za ­
prezentowała się przed rokiem w  dworku „Oj- 
kosu", który teraz sam we wszystkich uh k a ­
cy ach rozmieścił swe wyroby.

,\Y. dworku ,,S e la“ gdzio przed rokiem  gp- 
jśtirły na piąfcrku lalki francuskie teraz rozsiadły 
się krakowianki i góralki (lalki*) i będ ą  niem a ta. 
arrakeyą d la najm łodszych gości p ia rgów . Tam 
też nęcą oko arłysfyczue roboty kobiece, w y rę­
by -szlufci s t o s o w a . i  1 p. W p arte rze  — meble.

Olbrz,ymi pawilon cen lra ln \r Targów, zhudo- 
•watry kształcie luku o dwóch skrzydłach 
zapełniony jest bogato okazam i wielkiego prze 
m ysi u inclainrgic znegn, k tó-y  nie m ogąc pom ieś­
cić się we w nętrzu, w ystaw ił swe okazy, jak na  
rzędzia rolnicze, lokorn.obib i t. d. przed fro n ­
tem tegoż paw ilonu pod golem  niebem .

Ki kudz icsfęciu wystawców austryackich przed­
stawia sv. e okazy w pawilonie czeskim.

Prześliczny jer-t pawilonik dla pom ieszcze- 
feia, w itraży Żeleńskiego. Pociąga tu lak wnętrze 
jUlk arch itek tura.

Trudno w talk Im dorywczym  naw et p r/ę - 
Tgla.dzic nip w spom nieć o pięknych, slaw nynh 
jnż dziś inak.itm h buczarkicli, ale !e w yroby ś ą  
już chyba dostępne m ieszkańcom  (krajów o w yso­
kiej walucie, t o  są one dziś tak Kosztowne* 
żmiiawol paskarz się nam yśli, czy je kupować,, 
dem bard ziej, że piękna ich uh odczuje. P rz e ­
niknęło m i przez mózg przygnębiające zsp y ian ir- 
Dlaczego ło łych arlysfycznych nmkal, barw ­
nych. oryginalnych kiiimów nie wywozimy w a­
gonami zagrani gę, a wywozimy zbożu i świnie 
Wywoziffty zboże i św inię i dlatego nie mamy

Przedwv6orcze prowoNacye endeckie.
Znana swoją m etodę prowokacyjną, napa- 

J ło  ńjedziehie „Siowo Polskie" na pcsla tow. 
Smulikowski egó za to, iż rzekomo „przeniósł" 
.nspektora szkolnego W awszczaka ze Lwow a o© 
Żydaczowa Okoliczność postawienia kandydatu­
ry  tow. Smulikowskiego w  powiacie lwowskim 
jest już wystarczająca do niecnych napuści i 
„nsynuacyi nie opancch  o  żadne fakta

Przyczynę przeniesienia insp. W. określa z re­
sztą. „Słowo p "  samo, wskazując na ciągle za 
targi, jakie dwa. inspektorowi? w powiecie lwo-
ułfM tfi, obydwaj endecy — toczyli ze soDą, W 

jak się dowiadujemy od poinfocmo-
dtoszło między tymi panami do takie-

na sław ne m akaty bńczuckm. A.

f l o c i e  

wanych
go stanu, iż ku zgorszeniu nauczycielstwa — 
nie m o n it1 db siebie, nie podawali sobM) rekj 
wyorywiflli jedtiych nauczycieli przeciw  drugim, u 
nawet na zjeźazfe inspektorów „podwładny^ 'W.

| piętnował swmgo „przełożonego" K. Nie trzeba 
1 analizować wcale słuszności przeniesienia tego 
‘ cz j'ow ego  inspektora, ażeby stwierdzić, że dwóch 

tych inspektorów razem utrzymać m e'było  można, 
l.ecz kuratorvum  szkolne przenosząc edńego z  • 

, nich zapomniało widocznie, że endek- inspek­
tor jest nietykalny. Niedawno atakowało „Sło- 

, tvo Polskie" Kuratoryum za przeniesienie jedne­
go z inspektorów /. powodu jegb „działalhości 
|parouowej“  Pokazało sio, że przyczyną była 
nie działalność narodowa, becz działalność na 
szkodę skarbu państwa a, dl.a korzyści osob.stfcj. 
Obecnie znów czyn ią  enaecy ze spraw  służbo­
wych sprawę pcłięyezną. K uratorium  szkolne m o­
cno się zdziwiło zapewne, czytając owe uwagi 
„Słowa polskiego" nacechowane niewdżięeznoś- 

jcią. Oło Lwów m iasto T powiat obsadziło wy­
łącznie inspektoram i enoekanń (we Lwowie pp.
A W. i  Z„ wA powiecie pp.: K. i W .) — na 
miejsce przeniesionego p W. — dano innego en 
deka p. Sw.— tymczasem spotyka Kuratoryum 
czarna niewdzięczność — przez posądzenie go 
o uleganie upływ om  socyaiisty Smulikowskiego

Dobrze się. więc dzieje, iż K uratorium  okręgu 
szkolnego Iwowsiiięgo otrzymuje lanie od fory - 
to wanych przez siebie klero- endeckich gagat- 
Ków.

Z naszej strony formułujemy nny zarzut z 
okazyi zbliżających .‘•ię wyborów Oto mimo w y­
raźnego rozporządzenia Rady mi ustroń  , iż Kan- 
d'ydtiiacym urzędnikom wszefkicłi dykasteryi oc. 
m awia się urlopu na czas wyborów — nrofeso 
roicie gjmnazyalni (przeważnie endecy) korzysta­
ją  z takiego urlopu, — podczas gdy nauczycie­
lom szkół powszechnych Kmatoryum odmawia. 
Uważamy za Krzywdzące odmawianie wogóle kan 
dydatom urlopu, ale skoro odmawia się jednym 
nie woi.no wyróżniać innych, ehoeby dlatego, że 
cl reprezentują wyłącznie endecki kierunek.

Klęaiia Gpekómii
LONDI v, 4. 9 jP a t.). W edług doniesień 

pism , w szystko zapowiada., że Grecy przygoto­
w ani są n a  ot. akuacye r \z \i  Mruejsągj. R euter 
•'donosi z Aten, i i **(»owsź&*huie panuje zdanie, 
iiż w naa jb liższyrp  dniach m uszą zajść bardzo 
w ażne w ydansepia. Zr- Sm yrny donoszą, że do 
p o rtu  tutejszego auwinoły wielkie okręty w o­
jenne oraz że spodziew ane j&sfi przyhysie dal- 

's z rc h  okrętóiY tego typu. „lUaiR1 Telegrajph" 
pisze, że położenie wojsk greckich jes t bardzo 
(poważne, że m ożna m leć obaw y co do najbliż'- 
szej przyszłości. 'B yplom atyczny spra.wozdu.Wc* 
tegoS dzilfiunka donosi, że w jiajblitżśzy ch dniach 
‘mogą, się wydarzyć pow ażne niespodzianki na 
'polach walk, w Anatolii, jakoteż w  dziadzinie 
polityki w' ilenach.

 -
KLASKA GRFKOW W AZYI M N IE JSZE J.

1 OWRYN. 4. <J. (AW.). Wedle doniesienia 
,,Daily M aile" ze Smyrny,‘b d a li się lam konsu- 
Jowie' Stanów  Zjednoczonych, Fraucyi i W łoch 
do .greckiego nadkom isarza,,, aby przedstaw ić 
niebezpieczne położenie dla p&dd.iuych lęchże 
państw . Nadkom isarz uśw iadczył, że u ile to jest, 
możliwe zo stan ą  poczynione kroki do zaw arcia  
zodejniu.

PARYŻ t. 9. (AW.)'. R ząd Angory ogłasza 
n astępu jm y  kom unikat. Bitwa, która się ro zp o ­
częła 26. cierpin i koło m iejscowości C arachasi 
trw ała bez przerw y ó  dni i skończyła się zu ­
pełną klęską głównej arm ii greckiej. W skutek 
poslępti ofenzywy tureckiej arm ia grecka została 
rozbita, na dwie części. D yw i/e ; grupy północ­
nej zostały  zniszczone, reszLi rozbieg ła się po 
łasacjn i górach. Południow a (grupą jes t w odw ro­
cie do U,sag. Grece pozostaw ili uciekając mnó- 
si.wo broni i hmmnicyi;. Turcy zdnbyJi 1.50 armat'. 
'N ieprzyjaciela ściga się nada  W miejscowości 
Knlałiia, Kedos obsadziły  w ojska tureckie.

A'.l FNY, 4. 9. jjAW.). G abinet grecki podał 
się do dym isyi.

BOlfDAUA i  9. Zaprzeczf,ją 'In w iadom ości, 
jakoby Grećya. zw róciła się do sprzymierzony ch 
z prośbą o natychm iastowa, interw encyę. W cdług 
kom unikatu z dn ia  1. w rześnia odwrót, arm ii 
greckiej postępuje wr dalszi-m ciągu bez nacisku 
ze strony nieprzyjaciela. Żarządzotia od dawna 
ew akuacya Fski.izechir zosta ła  ukończona.

inserujcie w .Dzienniku Ludowym4.

REDUKCYH flHMfl 'LUftOPEJSKICHt '
GENEWA. 3. września,. (Pat.) Komisy a roz­

brojeń zbadała sprawę zaw artą  w raporcie, htó- 
' ry  przerista y i d a a  4. b. mf na zgromadzeniu 
1 igl narod'ó\,, Komisya s t r  ierdza, ze W łochy 
jfcwołrrfjy 88 batal jonow1 f ogianiczyły czas służ­
by wciskowej, Fraocy,* zredukowała arm ię do 
200OOU i zmniejszyła o połowę czas trw ania 
fełuzby wojskowej. Polska od' r. 1920 zreduKowała 

> liczebność arm i o 3/4.

Kunferencya obwodow? PPS.
W niedźi fę, 10. b ny odbędzie się. we Lwo- 

; w sali Zv lazku pracowników gminnych przy 
j ul. Ormiańskiej 2. lit P-

| KONFERENCYA OBWODOWA P. i:> Sw
ze wszystkich okręgów wsch. M|ik>poteki

Na porządku dziennym sytuacya poi tyczna 
i wyborcza. *

Każoa organizacya partyjna ma praw o wy- 
Isłać t  delągata na każde 100 członków.

Początek obrad1 o godz. 10. rano
P r e z y d y u m  K o m i t e t u  O b w , E. R. S- 

\f« l in o w ie .  ■,
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Jfow iny dnie.
Lwów 5 września. 

flfiPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:
W torek „Zamarłe oczy", opera.
Środa „T ajfun1',, sztuka.
Czwartek «Ten którego biją po tw arzy '1, wido\vi$ko> 

(O statni gościnny występ W. Urydzińskiego.
Piątek „TaimhHser1', opera
Sobota „Biały m azur", operetka.

— • » »  —-

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczni,
W torek „Sybilla", operetka.
Środa „Dama w gronostajach, operetka.
Czwartek „M anenry jesienn", operetka.
Piątek i sobota „D r Stieglitz", kom eaya iprem iera).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
W torek, środa, czwartek, p iątek i sobota „ k ik i‘‘, ko 

«edya.
Początek przedstawień o godzinie 730 wieczór.
Po kaźdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe no  użytku Publiczności wa wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ
CoScinne występy w Teatrze 4yd. Gimpla Jagiellońska 11.

We wtoreK o g. 7 w „Dybuk*, An-skiego.
W irodę o g. 7 w '  Wieśniak", L Kobryna.
W czwartek o g 7 „Ten* kióry zostaje spoliczkowany “, 

1 . Andrejewa.
W piątek o g. 7 w „Zazdrość*, Areyharzewa.

— —

TEATR ROZM MTOSCT pod kicrow n. l u d ­
wikowskiego codziennie w kaw iarni Esplenade 
Ul. Legionów 27. występy -znakomitych sił a r ty ­
stycznych.

(:) W PRZEDDZIEŃ”  „TARGÓW". Dzień 
wczorajszy szum iał m chem  niezw ykłym . Na 
u lia tc .i w rzało  życie wzmożonem tętnem , n iezli­
czeni przechodnie z najrozm aitszych stron  i 
k ra in  m ijali się z trudnością w przepełnionych 
arteryaeh m iasta, tysiące wozów spedycyjnych 
i zw yczajnych, dorożek, autom obilów, z hukiem 
'i w arkotem  to-czyło się pośpiesznie ku placow i 
„Targów ". Mirmo zwiększonej ilości wozów tram ­
w ajowych, ruch i ścisk w nich panow at n ie s ły ­
chany, tak, iż tul 'i ówdzie z łam ało  sio koło czy 
też inna część m echanizm u tram w aju pod prze­
możnym naciskiem  i wóz zepsuty  m usiano w y­
cofywać Kupcy lwowscy wystąpili z okazyi 
„Targów 1' z przepięknemu w ystaw am i w swych 
Kkłepaoh. oraz wzm ożoną reklamą,. W ciągu dnia 
kończono spiesznie różne roboty około  bruków  
oraz restaurow anych kam ienic, by  dzień tlro 
czystości zasta ł Lwów w należytym  porza.dku. 
Mnóstwo uczestników  zjechało już wczoraj rano 
do naszego m iasta, zajm ując pokoje, zgłoszone 
przez gościnnych Lwowian do sekcyi m ieszka­
niowej „Targów W schodnich". Są to przeważnie 
goście ze św iata handlowego i przemysłowego,, 
reprezentanci najrozm aitszych firm  krajow ych i 
'zagranicznych. Świat dyplom atyczny przybyw a 
pociągiem osobowym  we w torek o godz. 9.30. 
Miasto robi dziś isto tn ie w rażenie wielkiego 
ośrodka handlow ego. Głównerni ulicam i r-uuje się 
m nóstwo obi ych postaci, rozlegają się ożywione 
rozmowy swoich , przybyszów, św iątecznie go- 
T.rczknwy nastrój udzibla się w szystkim , naw et 
nie interesow anym  bezpośrednio w tej w ie l­
k iej „sonzacyi ‘ Lwowa.

KOMtSYE WYBORCZE Na wczo aiszem po- 
ćtedzentu dcl. rady miejskiej dokonano na pod­
stawie ref. dra Weresaczyńsfci rgo wyboru 72 
komisyi wyborczych dla m. Lwowa. Do każdej ko­
misy i wchodzi 3 ezłodców i 3 zastępców.

,/KIKi“ św letaa farsa idzie dziś t. j. we 
, w torek w Teatrze Małym.

DWA OSTATNIE WYSTĘPY W. BRYDZIŃ- 
SKIEGO, odhę-da się w Teatrze Wielkim we śro ­
dę w „ T a jfu n y  i i\\1 czw artek w „Tym którego 
biją po tw arzy". Zi akomilty artysta wyjeżdża 
następnie do Warszawy.

WPISY DO BRATNIEJ POMOCY STUDEN­
TÓW UNIWERSYTETU J. K WE LWOWIE, na 
trok 1922/23 rozpoczynają się dnia 11. września 
1922 r. — P.. T. koledzy nowo w stępujący win u i 
tkazać przy wpisie indeks lub koutramarkę*

„DZIENNIE" LUDOWY" i

daw niejsi członkowie legitnrm cyę Tow arzystw a 
z r. 1921/22, 'Biuro Tow. (Df„i'i Akademicki, 
iti. Łozińskiego]i 7) otw arte "d  11. w rześnia co­
dziennie od B—8 wieczorem.

SZKOŁA DRAMATYCZNA FR. FRA.CZ- 
ROWSKIEUO przy Konserw a to i/u m  Towarz. 
M uzycznego (Lhorążczvzny 7 ). zatw ierdzona 
przez Min. W. Pd, i O P. dep. sztulti rozpoczyna 
drugi rok pracy  10 hm . W pjsv do 9. h. ni. w łącz­
nie. W składzie grona profesorskiego i progra.- 
Imie zaszły pew ne zm iany, W wkłady objęli; Pa- 
randow ski Jan , kierow nik literacki w ykład: Li­
te ra tu ra  dram atyczna — powszechna, dyr. Stro- 
n er — Kostyumo logia — W asylewski S tan isław .
0  stylach epok — dr. Mirski iózef — L itera tu ra  
dram atyczna polska — W olska B arbara — J a ­
niec plastycznn-rytm iczny — Króliński J. K azi­
m ierz — Mowa judu polskiego (z ćw iczeniam i)
jFrączkowski' F ranciszek Technika wymowy,
deklarnacya, gra sceniczna.

I  Szkoła dram atyczna posiada, w łasn ą  scenęt 
która słuzyćf* ędzie w pierw szym  rzędzie celom 
/dydaktycznym  1 j . praktycznym  próbom  gry i 
dnscenizacyi, ponadto zaś stanie się teatrem, eks- 
perem entainym , w którym  w ystaw iane będą 
przy w spółudziale autorów  sztuki, nowie i o ry g i­
nalne nieznajduja -e m iejsca na scenach  wiejkich.

KURSY WaLUT. Na giełdzie ofieyaline, we 
Lwowie wczoraj płacono- za 1 dioł. od1 8.000 
dó 8 200, doi, karu 8 000, marki niem 4f25 — 5‘75, 
leje rum 53 — 55, tiry  350, franki fr. 620 frt belg. 
580, fr. szwajc. 1.500, kor. czeskie --',40, koi 
austr. siempi 0 1 0j kor), węg 4, f. szterl. 36.000, 
banknoty po 100 ’ i 500 rablit carskich po 150 
mk.

PRZECIW NIESŁUSZNYM OSKARŻENIOM 
Na podstaw ie informacja policyjnych pojawiły się 
w pism ach krzywdzące robotnika Piotra Berezę 
ze Stryja, notia.ki kwialiiifcuiące go, jako d a r­
mozjad!?. oez zajęcia, posądzanego przez poJi- 
cyę, jakoby był spójnikiem i wtajemniczony w 
o-ganizacyę przeciw  Polsce. Interesowany prosi 
nas o  stw ierazeni?, że wiadomość ta jest abso­
lutnie nie p-rawdbiwa Do żadnej organizacyi u- 
kraińskiej rfle należałem pisze tow. Bereza. P ra 
cuję jako dzienny robotnik w tartaku u p. Boraka
1 należę do o-ganizacyi zawodowej w raz z wszy­
stkimi robotnikami w Stryju Starałem  się dostać 
do roboty kolejowej, jako syn kolejarza, który 
jeszcze tam  pracuje, ale odmówiono mi pracy 
*apev ne dlatego, że jestem  Rusinem.

Należy napiętnować organa policyjne oczer­
niające niewinnych ludzi, a do dyr kolejowej 
zwracam y się, aby zbadała przyczyny n ep rzy - 
iecia go  db pracy na kolei.

ZUCHWAŁY PODNAJEMCA. Regina L ieber 
w  realności przy ul R zeźniokie’ 1. 5. dzierża- 

Aviła zakład kąpielowy, k tóiy  o d stąp iła  n a  luźnie 
ry tualną ortodoksom . N a strychu jednak tn iała 
swe rzeczy. Jeden z zarządców  -obecnych tej 
łaźni obiecał dać jej inną iubilkacyę nn sk ład  tych 
rzeczy. W czoraj jednak tia polecenie łarchitekta 
Leopolda R. rzeczy Lieberowej przez otwror 
strychow y wy rzucono na podwórze, gdzie też 
one leżą. In teresow ana pozalem  stw ierdz iła  
brak wielu rzeczy, bielizny! i garderoby. O zm ar 
tw ieniu swem  poszkodow ana zw ierzyła się po- 
łicyi.

CZYJA POŻYCZKA? Kazimierz Zarzycki w 
ogrodzie Kościuszki znalazł 2 oblilgacye nożyczki 
am erykańskiej N r N. B‘ 055/276 i B 0 , 55,274 
opiew ające po 100 dolarów . Zdeponow ano jo w 
pohcvi.

WYEKWf POWA NIE ZIMOWE. Z otw artego 
m ieszkania Zygm unta B retta skradziono leżące 
Ina krześle w sypialni fu tro  m ęskie i damski':,, 
w arto ści około 6 milionów- m arek.

ROŻNE ARESZTOWANIA. W  ostatnich 
dwóch dniach aresztowano kilkanaście osób, za 
awantury i pijaństw o

Na ołaeu Krakowskim Anionu ‘Broda rzu ­
cił sie z -nożem na J. Bojanowskiego. Zdołano 
mu nóż odebrać i odstaw ić na policyę. Kata- 
rzynę W iniarską aresztowano za aw antury i p i­
jaństw o, zaś za bMkę i pogróżka M aryę Woj1- 
cilę. Miiobałia Gryoasa, Jozefa Gułę, Bronisława 
Pirratoa, również za podobne przewinienia osa 
dżono w kozie, Stanisław WołkowNcki i W ła­
dysław Turski podzielili ich los, gdyż ciężko 
zbih E . Białkowskiego, którego pogotowic rat, 
zaopatrzyło
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HANDEL DELIKATESÓW I WIN JAKO TFŻ 
RESTAURACYA 1 PO K O JE DO ŚNIADAŃ

R . F L 1E S S E H O W E J
L W Ó W  — ULICA JAGIELLOŃSKA L 11. 
PO LE C A  SIĘ SZANOW NFJ P. T  PU PLICŻN OŚC l.

 « + M-

l i  i i i  ta i?
sprzedaje R o i e j a r z o m definityronym 
„Ekręgńdka", Spótdzieirua p^aeoron  ̂
&dro ^olejuroyeh we bwowie, lirtagazyry 
ftoleiowe, po ztożenk odpowiedniej 

defejaracyi. nor

Otrzym aliśm y następujące p ism o: N a ła ­
n iach  PT. P ism a ukazała  się no ta tka , pow zięta 
‘z doniesień na  policyę, że niejaki Garfunkel, p o ­
dający się. za bankiera am erykańskiego, uciekł ze 
Lwuwa, m e w ypłaciw szy należnych pieniędzy 
w dolarach osobom  tutejszym

Upraszam  tedy jako sekretarz Firm y ban ­
kowej ,,G arfuukel i l a u s te r "  w Nowym Jorku 
Uo przyjęcie do łaskaw ej ndadom ości, iż p. Gar- 
funkeł, spólnik E-y „tkłrfim kel i T auster"  w 
New- Jorku przebyw ał w-c Lwowie jakóteż innych 
m iejscow ością cli w~ Polecą, celem zorganizow ania 
w ypłat z Ameryki a następnie wrócił do No­
wego Jorku, pozostawdając tir w kraju swoich 
'zastępców, którzy w ypłaty uskuteczniają punk­
tu a ln ie  i bez żadnych -uszczerbków stronom  inte- 
resow-auym. N ieporozum ienia, kióre pow stały  w 
dwóch w ypadł ach om aw ianych w PT P iśm ie 
pochodziły stąd, że dane osoby otrzym ały od' 
sw tc§  krew nych wcześniej uw iadom ienia o w y­
syłce pieniędzy, zanim w ysłane pieniądze tu 
do kra ju  nadeszły . W ypłaty  uskutecznione zo­
stają  nadal przez podpisanego natychm iast po 
uw iadom ieniu. /

Z wysokiem  pow ażaniem  
sekretarz f.r.my ,,G rrfm ikel i fau s te r“

Lwów, Hotef Grand, pokój n r.’ 41.
 -

m m m m mm jzw m  •mm

Żołnierz pod Lolami pori^pu
W cjoraj po póinocy n a  m iaście kolejowym 

koło Zam ariSynow a nółnił w arię W łodzm nerz 
W orożny, szeregow iec‘Nrt. Baonu II. kompanii'. 
•W niew yjaśniony dotychczas sposób dosta ł się 
on pod kola. pociągu, które odcięły  m u obie nogij 
poniżej kolan. Zaw iadom ione Pogotowie ra tu n ­
kow e w ysłało  karetkę n a  m iejsce wyynadiru skąd 
po prow izorycznym  opatrunku odwieziono go 
do szpitala okręgowego.

\Y ostatn ich  dwróeh dniach znaczna ilość 
osób ciężko pobitych zg łosiła  się, w Pugotow-iu 
ratunkow em  w celu zaopatrzenia.

Pobicia i awantury.
Wi niedzielę w  południe p Ignacy KLńiaimtL 

zam ieszkały  przy ul R ycerskiej, chciał ukarać 
■dorosłą córkę, za  przebyw anie nacom i poza d o ­
mem. Córeczce pospieszył,a m atka i sąsiedzi na  
ratunek. , D obra" połow ica i m atka porw ała 
k rzesło , i nogą k rzes ła , w której tkw ił gwóźdź 
poczęta bić męża. po głowie, zadając  mu n iebez­
pieczne rany n a  tw-arzy i głowie.

F ranciszka Białkowskiego koło hotelu fama*. 
ge‘a  nieznani aw anturnicy poranili w bojce.

Andę M arszaIską m ąż zran ił w głow ę. K a­
rola Wilczyńskiego^ ma.jst.ra betoruarskiego w! 
bójce zraniono w głow ę W oźnicę Jan a  P iecha 
n a  Kuiparkowie napadło  trzech tam tejszych go­
spodarzy  i ciężko go pobili z a ś  w nocy zgłosił 
sie WiKlor M arkur z dw om a kiutem i ranam i n a  
piersi. Pozatom zraniono nożem  w rękę 22-łetnią 
robotnicę Salkę Uelter. Drobne (poraniemła i ‘bójki 
trudno pyloby wyliczać.

*  !♦«—



200 „DZTENNIK I iO T O W 5

Kawiarnia de la Paix 1. lii!  1
poleca się jako punki zborny całego świata kupieckiego. — Napoje i patoawy tyłłio w najlepszym gatunku

CODZIENNIE K oNCERl' POD BATUTĄ ZNANEGO KAPELMISTRZA P. NADLA.

Z kroniki SiP^dyłyzeni,
-  1 M O RD ERSTW A I ZABÓJSTWA.

Dnia 3. b. rai,(w: Żółkwi w ml. Snycerskiej pa 
robek M ichał Rom anowi cz z Woii W ysokiej 
w szczął sprzeczką z' rów ieśnikiem  M ikołajem  
ILmoaum-em z Niezowy. Rom anow i ez nite v ieto 
s ię  nam yślając pchnął nożem  w gard ło  swego 
ątrzeci w nika przecinając mu tchaw ice i arle- 
rye krw ionośne Zraniony u p ad ł n a  ziem ię i 
zm arł. Połicya aresztow ała  zbrodn iarza  i o sa ­
d z iła  w w ięzieniu.

 »♦»—-
i .W. Podjarfcowie, pow Bobreckiego, A ndruch 
H utnik \y czasie kłótni kołem  osikowym  uderzył 
w głowę swegpj o ,ca Andrucha, kióry też u- 
padł.' na  ziem ię n ieprzytom ny. K ontuzyow any 
zm arł za kitka an i nie odzyskaw szy przytom no­
ści. OjcoLójcę aresztow ano.

W; Krzyszkowicacii pod W ieliczką, onngdaj 
fcapral 18 pp. F. Antkiewicz w ulicy w yw ołał 
■sprzeczkę z m ieszkańcem  tej w si, parobkiem  
Antonim M ieszańcem . W czasie, sprzeczki Mie­
szaniec d i,d a ł przebić bagnetom  kaprala., lecz ton 
skoczył do sieni jednego domu i stąd strzelił 
z brow ninga 4 razy  ran iąc  w  brzuch xMieszauca. 
Postrzelony zm arł w drodze do  szpitala. Po­
wodem zajśc ia  by ła  dziew czyna

 t t t — .

ARESZTOW ANIE  PGDFJHZANYuH 0 MOR* 
DERSTWO,

spm wie zam ordow ania 12-łetniej F ran ­
ciszki B iernacik z Żubrzy dn ia  23. z. m. połkiya 
stw ierdziła , że w czasie, gdy dziew czyna p rze­
chodziła  drogą, przejeżdżali z drzew em  fu rm a­
ni R. Saw aryn , Jan  S iw ińsk i, P iotr Saw arvn, 
M ikołaj k an a łu  Iski, Jan Kułupała, oraz za rząd ­
ca ftowarku Antom Pukas. Połicya przypuszcza,' 
iże w ym ieniem  jechali szybko i dyszlem  ugodzili 
przechodzącą dziewmzĄmę w głow ę, zpś aby upo­
zorować m orderstw o dogoryw ającą zanieśli do 
krzaków i ta  zm asakrow ali zw łoki i przykryli 
gałązkam i zerw anem i z krzaków. Wymienieni 
byli pijani* bo chyba tylko w: tym  stan ie  mogli 
dopuścić się zheszczesze-zenia zwłok.

W ydano nakaz aresztow ania wym ienionych.
3 Pukas pochodzi z Zubrzto i obciął odniL- 

dzi<- rodzinę w  przejezdzie z folwarku w  M ysz­
kowie pod f.K-kLem do foiw arku tego samego 
właściciel'! pod Tarnopolem . W ywiadowcy po- 
licyi wyjechali ze Lw ow a do Tam-opoła i a r e s z -1 
tow alt wszystkich sześciu i spiro\ aazono ich 
uo Lwowa.

Pomimo licznych obciążających poszlak a re ­
sztow ani nie przyznali się. do zbrodni, Połicya 
saJesiała ich do \\lęzienia. sądowego, wraz ze 
zebranetm  dowodami winy.

 -
U JECE GROŹNEGO BANDYTY POD STANI­

SŁAWOWEM
Przed tygodniem  poiicya ujęła.' w powiecie 

stanisław ow skim  częśc.- szajki bandyckiej, kto- 
•ra e t.d a  pod rozkazam i braci Żurakow skidi. 
Byli oni postrachem  dalekiej okolicy.

N<a wolności pozostał jeden  z hersztów  Ka­
zim ierz Żurakow ski, za którym  w nocy n a  1. hm. 
poiicya zarządziła  poszukiw ania w lasach  w 
■okolicy S tanisław ow a.

Do rana nadarem nie szukano za  opryszkiom  
dopiero kon wywiadowcy zwęszył ślad kryjówki,, 
skąd posypały się slrza łyndo  policyantów . Do 
strzelającego bandyty  nadbiegł z tyłu jeden z 
po 'ieyantów f i zram l go bagnetem  w plecy. Do­
piero w ówezas udało się go ująć 

 ~

FA ŁSZY W Y  NOTARYUSZ Z AMERYKI.
W Poznaniu baw ił handlow iec Osiński z 

Warszawjyi i 1«m poznał rzekomego d ra  W im iana 
B rauna, no taryusza z Nowego Jorku. A m eryka­
nin  jak zw yczajn ii przedstaw ił się jako milioner 
i p rzystąp ił do spółki O sińskieg » — lecz rów no­
cześnie pożyczył od niego 25.0lX) mk., w ysta­
w iają^  m u czek n a  100 dolarów*. W W arszaw ie, 
gdzie', obaj przybyli, ów notaryusz zbiegł a O siń­
ski przekonał się, że jego czek był fałszyw y.

Połicya aresztow ała  w krótce zbiega, k tó ­
rym  jes t 23-letni Wacław. Zalem an,- rodem z 
W arszaw y. Ojciec j?g.i ni-e mogiąc z syitoiem d ać  
sobie rady zw łaszcza gdy mu sprzeniew ierzył 
52.000 kor. czeskich, d a ł mu 20.000 ni/ki. i 13.000 
m arek niem ieckich, i. w ydalił go z domu W . Z a­
leman ud ał się do Pozpaniłi, i żjn kvraiz z Adamem 
Kara sic wiczem opracow ał plan zam ordow ania i 
obrabow ania bogatej niem ki pod Poznaniem . Z- 
•email jako ,łii'Otary,a s z “ am erykański m iał jej 
odczytyw ać rzekom y testam ent i w ów czas Kara- 
siewicz strzałem  rewolwerowem, m iał zam ordo­
w ać ow ą dziedziczkę. Jednakow oż połicya a resz­
tow ała  w m iędzycza-.de K arasiew iczn i p lan  
zbrodni zo-stiał udarem niony. Niedoszłego m or­
dercę  i fałszyw ego no tary u sza  aresztow ano.

atm  . . d U ^ S C ^ t e d T '  ‘f S T f e ,  "

,'{■cm u.niKatif,
x b i b l i o t e k a  r a d y  r o b o t n i c z e j  p p s .

wzywa wszystkich członkow zalegających z książ­
kam i o  zw rot w  najbliższym czasie, w przeci­
wnym razie ogłoszone będą. nazwiska zalegają­
cych vr „ D z i e n n i k u  L u n  o \y y m £‘. —10

X O ZWROT BLOCZKÓW. Uprasza się wszy­
stkich tow mężów zaufawa, którzy pobrali blocz­
ki na budowę „Domu Ludow ego" w Borysławiu
0 natychmiastowy zw rot

Zarząd budowy ,,Uomu Ludowego'''.
X  ZJAZD DELEGATÓW POLAKÓW w. m. 

we Lwowie odbędzie się w sali ratuszowej w 
liniach 9 i '10 .prześnią z następującym  progra- 
ta e m : Sobota, 9. września o godz. 9 rano nabo­
żeństw o w synagodze postępowej. O godz. 101 

. rano pierwsza posiedzenie ziazdu w wielkiej sali 
y?atuszov ej. O tw arcie, Zjazdu przez prezydyum 
Zw i^A u W ybór prezydlyum Zjazdu: a) honoro­
wego, b) obrad' ^— Przemówienie wstępne. — 
Referat organizacyjny. — Referat polityczny. — 
Przemówienie posłów.

O godz. S. wiacz:. wspólna zebranie tow a­
rzyskie

Mieiłzieia 10. września. Drugie posiedzenie 
Zjazdu w sa.i insłytu.u technologicznego (Bour- 
łarda, boczna Batorego, — Referat społeczny
1 oświatowy. — refera ty  gospodarczy, — dys- 
kusya, — wniosk

O godz. 4. pop-oł.: Złożenie w ieńca na g ro ­
bie poległych w obronie Lwowa T wschodnich 
kresów.

100 mk. za oM et ame bramy,
W  niedzielę odbyło się liczne zgrom adzenie 

dozorców domów, na którem  om aw iano nędzne 
położenie dozorcow, k tórzy od właścicieli do­
mów' w bardzo w ielu w ypadkach me pobierają 
ż idnego  w ynagrodzenia, często dostają tyle, że 
na m iotłę nie wystarczy, natom iast praw ie za­
wsze rodzina dozorcy m usi bvc na  ushugi do ­
m owe gospodarza.

Dozorca, aby nie zginął, m usi ciężko p raco­
wać poza iłomem. W szelkie staran ie w magi« 
stracie i w inspektoracie pracy, aby spraw ę 
dozorców uregulow ać, tem bardziej, że lokatorzy 
p łacą n a  ich u trzym anie pozostały bez skutku. 
Prcz. N eum an, prezes kam ienicznikow , nie kw a­
pi się, ab} tę spraw ę uregulow ać

Na nicdzielnem  zgrom adzeniu om aw iali te 
spraw y tow. Bosy, Lisiewicz, Kuśnierz i S ła­
wi ',  k tóry postaw ił wniosek, aby nie prz)j» 
m ować za otw ieranie b ram y  w nocy mme, 
jak  100 m k. W niosek ten jednogłośnie uchw a­
lono. O dtąd więc „szpyra“ wynosi 100 mk.

\  -

3 ?  sportu.
SOBOTA
LUBLIN. „Pogoń" — w  jy, S  4 : 0. Zawooy 

o  m istrzostwo Poislw południowej.
PRZEMYŚL. „Czarni" II. — ^Hagibor" 5 : 1' 

jjl : 0). Zawody towarzyskie,
n /e d z ie l a .
LUBLIN. „P o g o r"  —'  W. Kj S, 11 : 0. o mi- 

strzostv o.
LWÓW. „Czarni" — „ L o c h a j 4 : 0 (2 . 0), 

Czarnt znów w zmienionym składzie. Dobrym n a­
bytkiem osazał się Scott I. na obronie, p izy  pil­
nym treningu wybije się prędko. Pomoc z 'wy­
jątkiem  Kopcia słaba, Witkowski bawi się za 
długo p iiką i poc aje po większej części p rzeć '- 
wmkowi, Fichiel nie oswojony jeszcze na swem 
r,owem miajscu. W napadzie bezsprzecznie- naj­
lepszym był Kowalski, w drugiej połowie do­
brym był Birnbach. Lechto grał^  ambiuiie, powin­
na się jednak odzwyczaić od brutalnej gry, w te­
dy pewnie poprawi znaczn.i sw ą formę. Obrona 
grała dobrze, zw łaszcza Guiicz, pcmoc prze­
ciętna, lewa strona napadu doDra.

— —

Ą ó żre .
POCZTA LOTNICZA W  POLSCE. M inister­

stwo poczt zaw arło  um owę ze spó łka lotniczą 
„Aero Lloyd", na mocy której dnia 1. września 
rozpocznie się przewóz drogą lotniczą poczty 
państwowej.
, Przewożenie poczty m a się odbywać, w prze­

ciwieństwie do linii francusKO-rurnuńskiej, rów ­
nież i w porze zimowej.

URODZAJ W SZECHŚW IATOW A Międzyna­
rodowy Instystut Rolniczy w Rzymie określił 
stan urodzaju światowego w roku bieżącym 
pełną cyfrą 100. Zbiory pszenicy na półkuli 
północnej (prócz Rosyi) wynoszą wedle obliczeń 
instytutu 3V.500.000 run. W porów naniu z 
rokiem  ubiegłym urodzaj^ zwiększył się o 
7 procent

Położenie w Europie Zachodniej polepszyło 
się znacznie dzięki deszczom, które spadły 
obficie po kilkudniowym okresie suizy.

InseruiPia w ,Diiem?^u* Luaowynr,

SE2G$ .M O W Y  poteca źródło konkurencyjno ?irma

i .  W 1 1 S S
Kk&ismr. h i^ sk i me i
«1. S y k s i o s k a  I. © (ró g  P a sa żu  H a u sm a n a ).

dardzo bogato zaopatrzony  
skład sukna angietskiego  
krajow ego, oraz w ielki w y­
bór gotow ych uorań męskich

j a K o i e ż  K , a , ^ l e a , a ^ . 3 r ,

zarzutki, pfasztze lid.
oraz wykonuje na zam ówienia w szel­
kie roboty kir.wieckie we własnej 
pracowni, przez najlepszego zagra­
nicznego przykrawacza ku najlepsze­

mu zadowoleniu P T. Gości, — CENY NISKIE.
IW TW I
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Pad  adi*««ertt in in is t fcp s^a  &kai*bua
JESZCZE W SPRAWJH TYTONIOWEJ.

Roż-pfsywad się zbytnia o tern, -jak skandu 
iczn ie  przed!stav, i a , się w Małupolsce sprawa za 
opatryw ania w tytoń ludność' — jest naprawdę 
rzeczą zbędną. W szyscy, którzy zdam są na łaskę 
i niełaskę tutejszych pp. trafikantów — najtępiej 
poświadlczyćby to  mogli. Faktem  jest, 12 tak w 
trafikach, jak i w składnicach dzieją się c ie­
kawe manipulacye znikania zapasów (specyalme 
tytoniu i papierosów w lepszych gatunkach) już 
w  godzinę po otrzym aniu przydziałów państwo 
wych. Sprzedaje się — co praw da — dlia dem on­
s trac ji lichsze gatunki i w diniach następnych, 
lecz ilość tych trafik w mieście po! i c/y ć można 
by na ipaliicacn jednej ręki.

Nie lepiej też ma się rzecz i na prowincyi, 
gdzie już naprawdę handlem tytotgiu i papiero­
sów zajm ują się setki paskujących jednostek, — 
podczas gdy trafiki świecą stale pustką. Że takie 
znikanie tytoniu podraża towar ten o 200 i 300 
procent — to  z praktyki wszyscy wiemy.

Jaik lego rozdza u system  sprzedaży dotyka 
dotkliwie pracującą p a  fabrykach i w arstatach 
część ludności, sprawdzić łatw o przez p rzepro­
wadzenie odpowiednich wywiadów u interesowa 
nych. Robotnik, pracujący dzień cały w fabryce 
niema możności uganiania po mieście za poszuki­
waniem tytoniu czy papierosów, zmuszony jest 
więc kupować je  u pokaźnych handlarzy, lub 
v. reitauracyacn, gdżie jest kilkakrotnie drożej.

Czasem zdarzy się, że tu i ówdzie koopera­
tywa robotnicza otrzyma jalkąs drobną fość ty ­
toniu zag-anicznegjo — lecz * te przedziały w 
ostatnich czasach zostały znacznie zredukowane.

Z systemu obecnego handlu tytoniem wynika, 
jasno, to y to w an ie  paska pośredników i jakoby 
celowe hodowanie póaweik tytoniowych. Nie na 
łteży bowiem również do tajemnic, jakiemi dro 
gami krąży dziś ten artykuł. Udzielanie końce- 
;sy:i na trafiki należy do tej smutnej strony go­
spodarki tytoniowej, której naczelne organa m ini­
sterstw a skarnu zapewne efobrze nje znają. 
Śmiało -twierdzić można, że 80 proc. trafik p ro ­
wadzonych jest przez dzierżawców z drugiej i 
trzecie i ręki. Rzekome pierw szeństw o dla inwa­
lidów' jest tylko płaszczykiem właśnie dó zrobię 
fcfa takiego maska. Pijawki handlarskie znajdą 
zawsze potrzebną firmę dla podstaw ienia jej w 
uzyskiwaniu trafik Padają tu często oLarą ci 
niezamożni inwalidzi, którzy otrzym awszy t. zw. 
arkusz, w ydzierżaw iają go, z powodu braku 
środków materyalnych, osobom trzecim.

Faktem jest, "że procent orzyznaw any tra fi- 
kantooi za sprzedaż tytoniu nie je s t wielki, 5 
gdyby naprawdę ograniczyli się o.ii do sprzedaży 
wyłącznie bezpośredniej konsuimemom — nie mie- 
iiiby potrzeby starać się o  tę sprzedaż Ale właśnie 
na większe zyski daje ta możność sprzedaży w* 
jpa: ek — ten nielegalny rabunek na kieszeniach 
ofiar swego nałogu*.

W ostatnich czasach namnożyła się większa 
i ilość tych „"Owych" miejsc sprzedaży, lecz by­
najmniej nie powiększyła się ilość sprzedaw a- 
nego* artykułu. Raczej przeciwnie: rozw ydrze­
nie paskarskie wzmogło się; ilość pośredników 
ins-krotr.ie pomnożyła się, a cena tytoniu* i cy­
gar w pasku wzrasta stale, w m iarę znikania

Stsyj przed wyborami.
Dnia 31. sierpnia odbyło  się zebranie partyj­

ne w lokalu /' Z, K. o  godz. 7-mej w ob ecn o­
ści delegatów Komitetu obw odow ego tow. Ska- 
laka i Szczerskiego.

Zebranie zagaitotow Ożga, który w krótkich 
słow ach wezwał obecnych towarzyszy do w sp ó ł­
pracy, bo ważna godzina się zbliża.

Tow. Szczeiski om ów ił ordynacyę wyborczą. 
W godzinnym  referacie wyjaśnił towarzyszom  
wszystkie punkta ustawy ordynacyi wyborczej, 
podkreślając różnice między dawną i-przym io­
tnikową ordynacyą a teraźniejszą.

Podniósł w sw oim  wywodzie jak wyborca  
ma się zachow ać i jakie ciążą na nim 
obowiązki.

Po referacie zadali towarzysze j iszczę szereg  
pytań które referent wyjaśnił dostatecznie.

towaru z trafik. Liczne przychwycania przez po- 
Licyę wędrujących uńcami worków z tytoniem,
1 czego władz naszych nie nauczyło1

Najsmutniejszcm jest jednak to, iż nie w i­
dzimy ładnych usiłowań w  kierunku uzdrow ie­
nia tych stosunków. Zapo^ mijana walka z pas- 
karzam i przez m inisterstw o skarbu — na tom 
polii chyba mchem porasta. I mimo, iż każdy z 
ministrów skarbu uważa za pożadane i  jedy­
nie do cellu wiodące — użycie kooperatyw  do 
.waiki z paskarstwem  — urząd  monopolu tyto­
niowego nie podziela tego zapatrywania Niepo 
dzieła — i to  apacyalme w Małopoisce, gdyż 
kooęeratyw y Królestwa mają. praw o zaopatry­
wania swych członków w tytoń, uwalniając ich 
od1 lichwy nieuczciwych handlarzy.

Inne widocznie praw a istn ieją tam, nne u 
nas. Starania kooperatyw  małopolskich spotyka­
ją  się ze sta łą  odmową — rzekomo z powodu 
obaw y o  „zepsucie system u", ł naprawdę o ze- 
p*sucic systemu obecnego chodzi, o zupełne jego 
zniszczenie, gdyż wtedy dopiero usunąćby mo 
żną te setto pasorzyiów  handiarskich, zeru ją­
cych ja w n ie j  skrycie, usunąćby można te n ie­
zdrowe zwyczaje, pozostałe z czasów dawniej­
szych, pogorszone jednak stokrotnie oeprawa- 
cyą wojenną charakterów  ludzkich.

Godne zaufania m inisterstw a skai du są ko­
operatyw y spożywców", gdy idzie o udzieleni© im 
kredytów' idących w setki milionów, ;ęodne są 
zaufania, przy rozdż:a!-e różnych artykułową wyr 
wTanych pirzez państw o z paska, jafc cukier, m ą­
k a  i i. lp. ; godne były zaufania w czasie is tn ie- 
lh a.ministerstw a aprowizacyi gdzie scjhTufesie sp e ł­
niały redę rozdzielczą — niegodne są tylko za ­
ufania panów od! monopolu tytoniowego, gdzie 
naprawdę o -wiafe łatwiej o  'kontrol i  gdzie dla 
kontroli tej istnieje wyspecyaiizowany ;uż d'awno 
aparat służbowy.

Niestety, różnymi' drogam i kroczy się w Pol­
sce do uzdrowienia stosunków gospodarczych, a 
motorycznem jest, iż każde ministerstwo inną, w y­
tykało ku temu celowo drogę; obecnie obserw u­
jemy fakf nowy: w jcdUem rm risterstw ie, pod je ­
dną naczelną egidą m inistra skarbu — wyrasta 
dwugłowy kierunek (trochę z austryacka), jeden 
zwalczający pasek, — drugi popierający gfo* z 
całej siły.

iMamy jednak nadzieję, że nowy m nister 
skarbu $emi sprawam i gając się bliżej zecnee, a 
wówczas zapewne i na tem potu gospodark 
skarbowej zapanują lepsze stosunki. Bluf pom o­
cy inwalidom długo utrzym ać się nieda — a 
zresztą — cĄ*ż. i *n szeregach robotników'1 zorgte 
mzowanych w kooperatywach nie brak jest też 
insialidów-:. Pomoc państw a dla inwalidów nie 
powinna iść po Unii czynienia z nifch handlarzy 
i ofiar spekulujących Kapitalistów, lecz zapewnić 
im winna byt w drodze niepogarszania stosun­
ków gospodarczych.

Dotychczasowa gospodarka tytoniem dalej u- 
trzymaną być nie powinna, i mamy nadzieję, że 
p*. minister skarbu, jak i sfery poselskie nasze za ­
interesują się błiżei term sprawam i. M

O znaczeniu wyborów m ów ił towarzysz  
Skalak

Przedstawił towarzyszom  cały  stan polity­
cznej i finansowej ruiny w jakiej znaiduje się
państwo.

Przedstawił wszystkie argumenta reakcyi, któ- 
remi ona zwalcza P. P S. wykazując rów n o­
cześnie bezpodstaw ność tych wszystkich zarzu­
tów.

Przedstawił towarzyszom  jak należy zwalczać 
w rogów  klasy robotniczej. Walkę przeciw endecyi 
prowadzić na każdym kroku, od niej cofnąć się 
nie w olno

Walcząc dzisiaj o sejm stacza klasa robotni­
cza bój o  przyszłość państwa, o demokracyę.

Zwycięstwo reakcyi to jest przyszła niewola  
klasy pracującej. Zakończył referent gorącym  
wezwaniem do pracy bo przysiłek musi być 
wielki.

Na usługach reakcyi stoi zm obilizow any ka­
pitał, a my rozporządzamy siipą w olą i szlache­
tnością idei naszej wyzw olenia robotnika. 

Po referacie rozw inęła się dyskusya, w któ 
rej zabierali g ło s  towarzysz G ocek, O żga i 
inni. 

U chw alono opodatkow ać się na rzecz fundu­
szu wyborczego w w ysokości luOJ marek.

V

K U P U J  U  Ż R Ó D Ł R !

D O B O R O W E  W E Ł N Y
NA UBRANIA I KOST.IUMY.

K f l l U G H R H Y ,  S Z E W I O T Y
KOWERKOTY, GABARD1NY,

mf lTERJHŁY  FŁHSZCZOWE
W E L U RY, 1) E W E T Y N Y

POI.ECa d e t a l ic z n ie  
PO CENACH FABRYCZNYCH

K A T O L I C K A  H U R T O W N I A  
1 0 WAR0W T L K S T Y L F I Y C H

W E LW OW IE, RYNEK 45
RÓG ULICY GRODZICKICH 

OBOK HANDLU P. SCIIUBUTHA

P Ł Ó T N A ,  S Z Y F O N Y ,
KRAJOWE i ZAGRANICZNE

Z E F I R Y ,  O X  F O R D Y,
PERKALE, KRETONY,

F L A N E L E ,  B A R C h A N Y ,
KOCE, CHUSTKI, PLEDY. 12.0*5

K U P U J  U  Ź R 6 D Ł R !

SLIJB MARYANA LANG/K  
Z P? HELENĄ LISOWSKĄ

16

ODBYŁ SIĘ W MIEDŹ. 3 IX W CERKWI PIOTRA 1 PAWŁA.

3 n  W R o k  --------

Operator Dr. JaKób Selzcr
Lwów, ul. Fredry 7

p o u r f iJ l i Rrdyqule lak  3w w e.

ZAW IADOM IEN IE 1167
Restauracya pi. Maryacki 5 {dawniej Hotel fran 
cuski) poleca d o b o r o w e  O O l A O T S T  

i  K f  > I  / A C . i  I  ć  o  każdej porze.

Codziennie koncert muzyki wojskowej.

Ważne tfia wszystkich wyberetow1

Ordynacja wpreza
z objaśnieniami p. Pdied̂ iałkowŝ iego

* .jest do nabycia

w Księgam Ludowej, l wów, SzainockyZ

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D e  IM. Ł a H t e r s t e i n
b, elew kliniki deriuatol. w Berlinie. Lwów, Sysstu- 
^k‘. 37 (róg Słowackiego) — Leczenie włosow, plami 

zaaniofl e l e i c T r o i i a ą ,  lampą kwarc** ą.
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J  tycia partyjnego.
* ZEBRANIE PARTYJNE TOW. LW ÓW  

SKICH. We wtorek, o  godz. 7. r 71.scz. odbę­
dzie się w lofkaiu Prac. gjrr,innych przy ul. Or- 
miarsKiej 1 2*. zebrania ogółu to  w .. partyjnych 
ze Lwowa. Na porządku dziennym stworzenie 
organizacyi wyborczej i omówienie sytuacyi po- 
ttgtycanej.

Wzywa się ogół Towarzyszy, aby na to ze­
branie, jak najliczniej przybyli. 
i P r e z .  R a d ' y  R o b  P. P. S.

* KONFERENCYA OKRĘGOWA. W  Tam opo 
Iti odbędzie się konlereneya z okręgu wyborczego 
Tarnopol, Zbaraż, Trembowla, Skałat, Podhaj­
ce, Czortków, Buczaez, Husiatyn, Borszezów, Za 
leszczyki, Konferencja odbędzie się 'dnia 8. wrz<* 
śma w lokalu przy u l 3. M aja 10.

3  ruchu robotniczego.
— "■  - -■

§ BACZNOŚĆ MECHANICY! Z powósW nie- 
óojsoia do skutku regulacji płacy mechaników 
w  fabryce tutek „Etster i T o p f1, wybuchł w 
powyższej firmie strejk. Zwraca się uwagę wszy 
stkim mechan.kom, by w tej firmie pracy nie 
przyj mmi ali

Ł§ BACZNOŚĆ TOWARZYSZE! Z powodu 
s try jk u  w zawodzie kamieniarskim należy omi- 
lać Lwów aż dio odwołania. Z a r z ą d .

§ BACZNOŚĆ! ROBOTNICY PIEKARSCY1 Z 
powodu strejku w fabryce chleca „'Merkury1’" 
omijać Lwów, aż do odwołania.

§ STREJK W GAFOCIE. Od dnia 5. b m. 
trwa strejk w fabryce obuwia Gafota. Wzywa 
się robotników do nieprzyjmowania pracy w da- 
nej fabryce, aż do odwołania sirejku. Z a r  z ą d

§ WALNE ZGROM ZWIĄZKU ROB. PRZEM. 
NAFTOWEGO W BORYSŁAWIU. W  ipiątók, 8. 
września 1922 r. o  godz. IG przed południem 
odbędzie się w sali Domu Ludowego w Bory­
sław iu Walne Zgromadzenie członków Związku 
rocoh-.ików przemysłu naftowego. Wstęp na sa ­
lę za okazaniem dowodu członkowstw a.

Dlatego w żywa się wszystkich członków, aby 
wyrówna" i zaległe wkładki, f i, którzy załćg*ją 
z wkla/JJam więcej jak 6 tygodni, tłe są  uw aża­
ni za coło .ków.

Porzm ek dzienny:
1) O., czytanie protokołu ostatniego Walnego 

iqgjvmadizenia
2) Spirawozdlame: a) z działalności zarzą­

du), b) ikason e, c) komisy! rewizyjnej.
3) Wr.ioeeik komisy i rewizyjnej o udzielenie 

absoluboyum  ustępującemu zarządowi.
4) W ybór nowego zarzadu i kom 'syi rew i­

zyjnej.
5) Wolne wnioski
Za zarząd: F e l i k s  P r z e w ł o c k i .
§ STREJK ROBOTNIKÓW STOLARSKICH w7 

Siryju. \kcva cennikowa w loku. Stryj omijać.
§■ STREJK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH W  

KRECHOWICACH trw a od  8 dni. Towarzysze tar 
taczm nadsyłajcie składki na adres. Związek Za- 
wociowy robotników drzewnych Oduział Bro- 
Rziuów, p. Krechow ice.

▼ O G Ł O S Z E N I A .

ZDOLNY kupiec, posiadający lokal handlow y z telefonem 
1 składem obejmie reprezen tację  firm  przemysłowych 

na Warszawę. — Branża nte odgrywa roli Oferty do Po- 
mińskiego w W arszawie, W iejska 1. 1181

A STACY1 koięjowe.] w Drohobyczu skradziono mi 
portfel, w raz znajftującem się w nim  zaświadczeniem 

demobilizacyjnem pod nazwiskiem kpi. Chrześcian Jan. 
wystaw ionem przez 13 p. a. c., k tóre  unieważniam. 1197

W y a z l o  k  d r u k u  

o T d a i K e  * T i i p j f c  o z n j k e h i i o u e

1198

Grzędowego Rozkładu jazdy
(ważne do 31 maja 15i23 r.)

Wydawnictwo Rfiinisierstwa Kolei Żelaznych * 
a a 2 i ł » s 9 2 i a

Polskiego Towarzystwa Księgarni Kolejowych

C 23EC“
S j ^ o U Ł a u  ^ . ł s : o -  ts«r  V \ r a r a 2 s a i W t ©
O D D Z IA Ł Y : Poznań, Kraków, W ilno, Katowice, Gdańsk,

L W Ó W , ui. Zielona 6 II Tel. 707.
D o  nabycia we wszystkich księgarniach i kioskach kolejowych.

Ekspedycja hurtowna z Centrali i O ddziałów  Twa „Ruch“
Dla nabywców rozkładu jazdy pierwszego nakładu wyjdzie 

w ffó tce  z druku specjalny dodaiek uzupełniający.

^ Y 7
tf AHŁ GlaSERMA?)

i  LWtSW ,»;
óitir u

hjamt 's e r mJm  ifeKSi

Isserojcie
w

Dzienniku
Ludowym.

r UPIEj LUFY do strzelby szesnastki dobrze zapłacę. 
Zgłoszenia listowne poci lufy do A dm inistracji. 17

0HCYPI14NT rutynow any sam odzielny szuka posady na 
p row incji. Zgłoszenia: M Neiken, Lwów, Legionów

1. 9. 18

o rd y n u je  u lic a  W o ły ń sk a  i. 5
m (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej)

Lekarz chorób wem - JŁ S ^ i n n
rycznych i skórnych * * •  *■*■»*«
15 ordynuje od 12—1 i od 3 -5  pop-.
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

kwarcowe

Specjalista chorób skórnych i we- 
ner były Sekundarjusz szpit. po- 
wszem. <il, Słowackiego 4 (naprze­
ciw gł. poczty). Leczenie plam, bro- 
daw ek, włosów elektrolizą i lampą 

'  l i

S p e c ja l i s ta  c h o ró h  sk ó rn y c h  1 w e n e ry c z n y c h
i  Mli- 1 9  U d  IT l  b. Sek. s z p i t  wied. i iwow. 

i ł r vs  o rdyn . g —O, 1 2 - 1 .  3 - 6
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej'.12

Br: KI s r a  F rlscb-Saratcka
oroyit w chorobach skórnych i wenerycznych dia kobiet

V\ A Ł O W A  XX. ^  20

Na wesela --  zabawy S ł ™  
SozańsKi, Lwów. ul. Podwale 1.
1098

najnowszych systemów, części skła­
dowe tychże, przybory do krawie- 
czyzny i do robót ręcznych, poleca

Aleksander MALIMON
Skład m zsif*  da szf cia 

w Lw(hv. W a ło w a  IX Ą>.
Przyjmuje riwniez maszyny do naprawy

L. 2097. Sanok, dnia 31 VIII 1922.

W a f n p  fil ił P a n  \ Podług już nadesłanych modeli YluLUC  Mlfl ra i*  . zagranicznych, wykonuje prędko 
i gustownie: kustyumy, płaszcze, ,*
s u ,nie, specjalista krawiec daniski iBW łlI a  flafcHr 
t*l. Ł 5 ia.c  h a r s k a  Z a .  1126 CENY N1ZKIE.

SPMS HFSf kauczukow e i m etalowe
^  i  S i l i l i  i l U l C i  wykonuje n a j  ł a n i e ;

I .  i i u l d y e b e r  i m .  f f l t t o \ h
1172

S f E S !  OBUWIE NAJTANIEJ L .  o  w
G R O D EC kA  1 

ROG KRASICKICH

w  S a n o k u
rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
na pesarfę rachmistrza (rachmistrzyni) z po­
borami 9 klasy prac urzędników państwo­

wych z wszelkiemi dodatkami.
Podanie należycie udokum entowane, do którego 

należy dołączyć:
.Świadectwa szkolne,
Świadectwo z odbytych studjów  buchalteryjnych, 

względnie egzaminu z rachunkow ości państwowej, 
Świadectwo moralności,
Dowód obywatelstwa polskiego,
Krótki opis życia.
Reflektuj?, się tylko na siłę pierwszorzędną. 
Termin do wnoszenia podań do 15 w rześnia 1922. 
Posada powyższa zostanie nadaną prowizory* 

cznie po upływie 1-go roku przy zadowalniającej 
służbie może nastąpić stabilizacja.

Zarząd Pot?. Kasy chorych
1191 Przewodniczący

"W. 3E=*03ri3.0lSi.

od dziś 4-ga 
września £ Kradzież tnilionej resrty se n z a c y jn y  d ra m n t  w  6 aki& cń. W  g łó w n e j 

ro li s ły n n y  w y w rad o w ca .

H  E  R  R  Y  3E3T £  O  I  E .
I N OPASAŻ  ̂ ®

Pasał Milcalaacha. WF fcbS Gardziel śmierci Dramat cyrkowy w 
w 6 w. aktach, w’ gł. 
roli słvnnv akrobata
L D D I E  P O  L O



sdziewmm nusoumr N £

P i e r w  s z o r z ę d n ^

KM WIŁRMIA i RESTAURACJA
ŚNIADANIE, OBIADS i H0bAC]6, NAP0]6 RF,A]3®6 
■ i ZftGRANlCZNE.   —

11RENESANS
Bar francuski obficie zaopatrzony kor.certuie słynna Orkiestra 

symfoniczna
Największy lokal w całej Polsce. Zwiedzenia godny.

Z a  Z u r z ą d . :

W E  L d O ff ir ,  U L  3 -g o  W M A  1 2 . 1207 J a n  I l n b c r  i  IH T ii o * e t .
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jakoteż pojedyncze maszyny, 
jak  Walcy. Kaspry, Łuszezarki, 
,,Rex" aspiratory, tryery apa­

raty  magnetyczne i t  p. 
Bogaty wybór kamieni cze­
skich, węgierskieii i niemie­
ckich, oraz oryginalną gazę 
szwajcarską we wszystkich 
numeraeh i gatunkach do­
starcza natychmiast ze składu

2

3ST

oe

■afig
*

B IU R O
H Ą f S P l . O W O

TESrIH*CZMF m e r
L w ó w ,  B r ą j e r o w s k a  11 a  TI. p,

i

F A S R Y K A  s k ó r  i  o b u w i a

P E l L I s

: ■  1 2

uwiadamia, że z dniem l(i sierpnia 1922 

O T  W  O R Z  Y Ł  S W  Ó J
BDDZiM: WE LWOWIE, ul. im m  1 (pierwsza piętn?),

Telefon Nr. 304 Adres telegr. , YYanoank — Lwów ,
ZAŁATWIA

wszelkie tranzakcje bankowe, na najkorzystniejszych warunkach.
Otwiera rachunki bieżące, przekazowe i czekow e.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędnościow e za oprocento­
waniem wedle um owy, jako lokaty przejściowe i trwałe.

BANK DEWIZOWY
uskutecznia przekazy krajowe i zagraniczne w szelkiego rodzaju. 

KANTOR WYMIANY 
zakupuje i sprzedaje papiery w artościow e, waluty i dewizy. 

ODDZfAŁ GIEŁDOWY 
przeprowadza najpunktualniej, wszelkie operacje, wedle najlepszych

kursów dziennych.

DZIAŁ HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY
finansuje zakupna i sprzedaże towarów, —  wystawia akredytywy, 
udziela gwarancji i kredytów, sanuje przedsiębiorstwa, pośredniczy

w EKSPORCIE i IMPORCIE
W łasne działy h an d low e:

flPR0WIZm;YJ?t9 ZBftóOWS J TOWKR&W 
MYCH. ISlETSKYRŁ&n BUDBWSJ3HYC!!, KCRZLO.'! 

KŁS5SZYM i TkjińIKWĆai# 2EUUNYCH.
D Z I A Ł  W E G T ^ A  i  D R Z E W i S .  
ZAKłAD GŁÓWNY Kraków ul. Wiślna 12.

ODDZIAŁ MIEJSKI: w Krakowie ul. Stradom 27.
ODDZIAŁ WARSZAWSKI: ul. W ierzbowa 9.
KORESPONDENCJI we wszystkich ważnych punktach handlowych 

w kraju i zagranicą.
KĄPITAł AKCYJNY: trzysta m iljonów Marek polskich. 1119

99 S&c z oqr
F a b r y k a s

Barcina 1. 38.
T e le f o n  n r  666

por. wc Iiwomie.
fóiupo s

Befmańiba 1. 22
T e le f o n  n r  828

Ofenne

skśry potawewe ś boks g
w pierwszorzędnym gatunku

F. D O ST O JE W S K I.

Cudza zona 

ss i maż ss 
pod łóżkiem

CENA 600 Mk

W a ż n ©  cT I e ł ,

L m-.jw rrsua S z w a l n i a  b i e l i z n )  
L « a w ,  fCo»raer»nika 2 4

dostarcza bieliznę m ęską i damską, pościel, oraz kompletne wy- i 
prawy ślubne gotow e lub na zam ówienie do miary po cenach j 
konkurencyjnych PŁÓTNA, SZYFONY i ZEFIRY w największy:?

wyborze. f e i i 1

□

Do nabycia' 
w J.ud. Spół 
To w. W y l 

ul. Szajnochy 
!. 2

i we w M  st- 
kicli księgar­
niach w kraju

“ T T

f l .  BRIljf."»
R ssto » a rs l« !i5g©  1.

P o le c a  n a  se z o n  z im o w y : tyylur i Hjjnbia apg. na 
i łaszrzc d imskie Hangary i Sc li.-^ ioty fta ubrania mę­
skie jakoteż gabardy n';, sc'iii\vioiy i trykotyiiĘ jcfłv.ibuą 
na suknie damskie we ■».szyslkrch kolorach. Po  cen ach  
k o n k u re n c y jn y c h . " n n o

£* M C I  E t  f i  I I V  * el,t'ryc7ne. sKórne, zastarzała -  
U leczy a ^ e a j p a . l i K t t n  14

tłr FRISCH ulica Wałowa i i

□ n
w a n t żPOiiiot wapiii

Dr. Oetkera
PlULsZKi: DO PIECZYWA I p u d d in g i

H U R T O W N IA  I
DOM HANDLOWY F i  K r a u s e
1100 LW Ó W , U l,  SK ARBKO W SR  '■ L. 35.

Zastępoa naczelnego redakt. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, uf. Syksluska 19., tei. nr. 874,


